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Wyr2iodt< w Krakowie
ood*iemue o godzinie 8 '/g ralloi wyj fj wszy Poniedziałki i dni

naitępnj.łce po świętach.
C e n a :

W krakowix zrua*ięo»ua 6 złp. —  hw&itaina 16 zfp.
W K R A .r o  kwartalna razem  z przesy łką  pocztową 6 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje i i )  w Księgarni J ó z e f a  C zech a  przy Głównym 

R ynku N r. 453.

■ leniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ióka 
k x p ed y cy i c z a su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Kralów 5 Lipca — Wtorek Rok 1853.
P r z y j m u j *  a l e

o g ło szen ia , rozpraw y odezwy wszelkiego rodzai*. 
DOOTBsraiifiA literackie, księgarskie, handlow e, przemysłów 

romicze itp.
-władomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

od wiersza petytowc^o *a jednorazowe um ieszczenie po 8 gr 
następne po 8 grosze -  z d o p łłt8  10 k ra ; , Hlrfw M  k a id  
publikacyą na stępel rządowy.

L l » t y
niefrcnkowane nieprzyjmują »i{, wyjąwary od j, jub

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 4 Lipca.
Dziennik Medyolański Bilancia  jasny bardzo i 

treściwy zawiera artykuł o naturze i ważności 
praw i przywilejów jakie posiada kościół grecki 
w Turcyi. Sadzimy iż nie będzie od rzeczy u -  
dzielic go naszym czytelnikom:

A by lepiej dać  poznać Całą  dążność ż ąd ań  ro ssy j-  
siiich od Po rty ,  w skazujem y tutaj jakich swobód i 
•rzywilejów u ży w a  kośció ł g recki na W schodzie .

P a tryn rcha  konstantynopolitański je s t  szefem Aarudu 
greckiego. P rezy d u je  w S y n o d z ie ,  i sądzi osta te ­
cznie, n ieodw ołalnie  w szystk ie  spraw y  religijne i cy ­
wilne, O a ,  i dw unastu  metropolitów, kto zy  pod j e ­
go przewodnic twem s k ła d a ją  synod czyli w ie lką  r a ­
dą Narodu , wt.l i są  od harad ii , to j e s t  od osobi- 
s tego podatku.

A rcybiskupi i biskupi s ą  z  p ra w a  członkam i rad  
m unicypalnych, z tego samego ty tu łu  jak niemi są  
guberna to row ie  i muftowie.

P a t ry a rc h a  i arcybiskupi p rzew o d n iczą ,  w  intere­
sie l\arodu greckiego, ro zk ład o w i podatków.

W sz y sc y  kadow ie ( s ę d z io w ie )  i w szyscy  g u b e r -  
■•torowie s ą  obowiązani z apew nić  w ykonanie  w y ro -  

kow  sądow ych  p a try a rch y  tyczących  się ih rze śc ian  
1 yznania  greckiego. S ą  rów nie  obowiązani do w y ­
konania w yroków  biskupich tyczących  się cz łonków  
, ;h dyccezyj. Winni są  oprócz tego, udzielić po łrzc-  
bnćj siły  duchowień twu greckiemu, p r z y .w y b ie r a -  
n u taks które mu się należą, i dochodów które do 
jego rąk wpływać mają.

D uchowieństwo pobiera od każdej rodziny podat k 
roczny  na utrzymanie ob rząd k u ;  za w ie ra  m a łż e ń ­
s tw a ,  w yrokuje  rozw ody, redagu je  te s tam en ta ,  a za 
te w szystk ie  ak ta  w ybiera  znaczne  taksy. W  pew nych 
okolicznościach, ma naw et p raw o  zabezpieczenia  so­
bie nabożnych legatów’.

P a t r y a - c h a ,  i w szy scy  metropolici, p rzy  k a ż d e j  
sp ra w ie  m ają p raw o żądan ia  iO°/0 od w artości p rz e d -  

otu będącego w procesie. S k a z u ją  na k a rę  pienię- 
ą ,  na więzienie, na k i je ,  na w yg n an ie ;  m ają nadto 

'a w o  eAskoruuriikow&nis, i używnją go często. 
P a try a rc h a ,  arcybiskup; i biskupi, w ym aga ją  o p ła -  
od księży  którym p ow ie rza ją  w ysokie  funkeye du- 

■iowne; ci znów w y m aga ją  takow ych  od księży ni- 
*ej będących. H onorarya  trzech  p a try a rch o w  w  J e ­
rozolimie, Antyochii i A leksan  iryi, j a k o  też i 3 3  a r ­
cybiskupów i 1 4 0  biskupów, s ą  bardzo znaczn e :  
pobierane z a ś  są  na ogólnej summie kontrybucyi pu­
blicznych.

Pros te  to wyliczenie przyw ile jów  cyw ilnych i po­
litycznych których u ży w a  duchow ieństw o greck ie , 
pokazu je  zda je  nam się  dostatecznie , iż gdyby  T u r -  
S‘V a uczyń ł a  zadość  bezw arunkow o żądaniom Hossy i, 
su ł ta n  zostałby’ tylko monarcłią^oujinalnym dla t rz e — 
i i ej części sw y ch  poddanych.

T e przywileje i prawa, słowem  ca łe  status 
,/uo potwierdza firman Sułtana wydany 6  b. m., 
„tóry w ostatnim podaliśmy numerze. N ie może 
on jednak wcale się przyczynie do ukończenia 
i z.siejszej sprawy. R ossya  bowiem nie chce po­
większenia przywilejów, ale żąda aby Porta mia- 
sto ogłoszenia firmanów i przyjęcia zobowiązań 
u oralny eh względem ludności chrześciańskicli, 
w iązała się umową, co do zachowania status quo 

mocarstwem zagranicznem. W ym aga zaś od 
urcyi traktatu albo noty, o formę aktu nie cho- 

ż', dla teg o , że rząd ottomański w edług niej, 
ie jest ani dość lojalnym ani dość silnym aby 
' letmc dotrzymać potrafił, że firmany na korzyść 

•rzesetan wydane zostają, zwykle bez skutku, 
,e wy ane dzisiaj w skutek parcia ztąd lub o -  
wą , mogą hyc odwołane nazajutrz z przyczy­
ny parcia w innym kierunku. Przyznać należy, 
że jest wie e prawdy w przytoczonych powodach, 
ao rząd turecki jest s ,jajjym na wewnątrz i ze­
wnątrz, ale zaw sze traktat żądany nie jest ni- 
czem innem, tak tylko zrzeczeniem się prawa, 
zrobienia jakiejbądz ustawy, wzięcia jakiegobądź

p o s ta n o w ie n ia , k tó re b y  s ię  ty c z y ło ,  lub ty c z e ć  s ię  
naw et tylko z d a w a ł o  in te resów  r e l ig i jn y c h ,  c y ­
w ilnych, ad m in is t ra c y jn y c h  a  n a w e t  po li tycznych  
d w unas tu  b lisko milionów poddanych  p a ń s tw a  \V .  
P o r ty .  Z r z e c z o n e  p ra w o  p rz e c h o d z i ło b y  w  rę c e  
tego  m o c a rs tw a  z  k tó rem  podobny t r a k ta t  z a w a r ­
tym  by z o s ta ł .

Dla tego też zdaniem naszem, firman rzeczo­
ny? jakkolwiek zapewniający s ta tu s  qu o  nie zmie­
nił, ani zmienić nie m ógł politycznego położenia 
dzisiejszej kwestyi na \ y sch0dzie.

Journal d e s  D e b a ts  prostuje dzisiaj fa łszy ­
wie podany tekst listu hr. N esselrodego, mówiąc 
że czyni to tylko przez s k r u p u la tn o ś ć  w  d o k ła ­
d n o śc i , albowiem lekka tylko zachodzi różnica i 
to , co do formy tylko a nie w samej treści. 
Szczególna rzecz jak krótką ma pamięć dziennik
z d a je  s ię  n a w e t  n a jp o w a ż n ie j s z y ,  g d y  idzie o n ie ­
g o .  W y i aznie  zapomniał Debats w n io sk i  j a k i e  
z  w e rs y t  sw o je j  u c z y n i ł ,  to j e s t ,  ż e  C e s a r z  sa m  
p rz e z  się  t r a k t o w a ł  tę  s p r a w ę , a  p rze to  że  j ą  
u w a ż a  osobistą ; da le j  ż e  z d a je  s ię  j a k o b y  
w g a b in e c ie  p e te r sb u rg sk im  b y ło  rozd w o jen ie  na 
dwa  s t r o n n ic tw a ;  n a k o n ie c ,  ż e  za ra z  po o d p o ­
wiedzi na ultim atissim um , w o jsk a  p rz e k ro c z ą  gra­
nice, kiedy tymczasem list h r .  Nesselrode daje 
k i/k otytj o da i o w ą zw łokę. Radzibyśm y wiedzieć 
czyli  Debaty , g d y b y  inny dz ienn ik  p o d o b n e  b y ł  
n a p i s a ł  d o m y s ł y  o p a r te  na  te k śc ie  m y ln y m , u w a ­
ż a ł y  je  z a  lekkie  i ty c z ą c e  s ię  ty lko  fo rm y  a  nie 
t re śc i  d o k um en tu  ?...

M@r©sp©si«i©eey© Csmu.
W i e d e ń  2 lipca.

m Wiadomość o przejściu Prutu przez wojska rosyjskie, 
lubo zaprzeczona przez Presse, zdaje się być pewną. To 
co tenże dziennik o podróży jenerała Giulay do Peters­
burga rnówi, trzeba porównać z kilku słowami wyrzeczo- 
nemi w tej mierze przez Roresp. austr. ,  żeby się z prawdą 
nierozminąć. Bardzo być może, ze jen. Giulay ma pole­
cenie prosić w imieniu N. Pana, Cesarza Wszech Rosyi 
o pewne względy na położenie ogólne Europy ze wzglę­
du na sprawą turecką, »W rzecz pewniejsza, że gabinet 
tutejszy przeciwko ostatecznemu postanowieniu Rosyi, ja ­
kiekolwiek ono będzie, nie w s tąp i .

Pozawczoraj przybył tu iciujeger z depeszami z Pe­
tersburga do pana Mayendor t. Wyjechał on z Peters­
burga 20go z. m. W p r z e jd z i e  przez Warszawę zosta­
wił depeszę księciu Paskiewiczowi. baron Mayen-
dorff odebrał w swej depeszy o ile wiem polecenie, o- 
świadczenia tutejszemu gabmotow^, ł & Rosya p() wyczer­
paniu wszelkich środków załatwienia spokojnego sporu 
z Turcyą, do kroków onerg'cznych udać się musi.

f a« z n a ń  29 czerwca.
Zeszt IV. Przeglądu, którego SP’S artykułów wam po­

dałem, zabranym został przoz policyą, i to nietylfco tu, 
ale nawet i na prowincyi, g /!e»olwiek jaki numer się 
dostał. Mamv nadzieję, Ż« niesP‘>dzieweny ten krok wła­
dzy przez sądy m iejscow e potwierdzonym me zostanie. 
Wszakże dawniejsza cenzura w pismach poważnych i su­
miennie redagowanych, • w tak ^ fe g ły c h  odstępach i 
w tej obszerności w y c h o d n y c h , bieżących wypadków, 
oceniać i sądzić niewzbraić’ a’ .

W Gnieźnie znów innęg0 rodzaju wypadek, uczniowie 
szkoły miejskiej katoliokióji P{>sz'j * profesorami na ma-» 
jów kę , i przy tej sposobno*01 “>ie!i śpiewać pieśni pol­
skie, chorągiewki z białO'czervv°nemi barwami zatykać 
itd., dość, że z tego śh>dztwo wytoezonem zostało zo 
strony r»jencyi w Bydgoszczy, a pen Wittich rektor tej­
że szkoły suspendowanyfU; tN!^mieckie dzienniki korzy- 
stają już z tej sposobności’, l,Y dawać stąd dziwnemi ty­
tułami oznaczone w i s d o n i o ś c i  >_ ® katolicyzmie i opir ii kraju.

Poznań wciąż niezwykle cichy; gdy s,(bie przypomnie- j 
my, i e  to tranzakeye świąto-janskie— licha wystawa zwie- }

rząt gospodarskich i dość świetne wyścigi konne, mało 
sprowadziły, a mniej jeszcze zajęły obecną publiczność, 
za to wystawa narzędzi rolniczych, należąca do domu 
haudlowego, pana Dra Cegielskiego, wielce zajmuje i 
bardzo jest odwiedzaną, i przez znawców cenioną.

Misy a w Ostrowie przez cały ciąg dni 8r,iu bardzo 
wciąż świetną była, przez napływ niesłychany ludu, jako 
e obecność wielkiej liczby codziennie duchowieństwa 

Świeckiego i obywateli okolicznych. Nasienna misys roz­
poczyna się 2go lipca w Żerkowie.

H a m b u r g  3O czerwca.
1 Partya duńska z nad Eidery, zdajo się , źe zupełnie 

z pola ustępuje. Przewodnik j e j , p. Weguer, zdając spra­
wę z biegu politycznych spraw, wyznaje, że jego partya 
od r. 1848 pod wszystkieini ministeryami doznawała tyl­
ko klęsk bezprzeslannych. Przed r. 1848 powiada autor 
sprawozdania, była jeszcze monarchia duńska, od czasu 
przyjęcia messaźu pozostała tylko oldonburgska i nordal- 
bingska monarchia (?). P. Grundtwig oświadcza, ża D -  
nia cudem tylko ocalosią być może, a cudem takim by­
łoby, gdyby większość opuściła rząd, a p?rtya z nad 
Eidery wpływ zyskała. Staćby tu się mogło , gdyby pro­
jekt nowej ustawy o którym ciągle głoszą, nieodpowia- 
dał życzeniom i nadziei „przyjaciół chłopów" tak żeby 
ci ostatni musieli się złączyć ‘z znienawidzona
partyą z n«d Eider . Wszelako zdaje się, i e  to nie na l  
Stąpi. Rz d zna docrze skłonności partyi przyjaciół chło­
pów, i będzie umiał wybujałe zachcianki sprowadzić do 
mianownika odpowiadającego celom i dążnościom swoim. 
Na obecnym sejmie interesa żwawym postępują krokiem! 
Tymczasowo prawo finansowo już trzy razy, a „"sta te­
czne prawo finansowe" dwa razy odczytano. Po pr-y e -  
ciu tych, jak również prawa celnego, sejm rozpuszczony 
zostanie. W Kopenhadze cholera rzeczywiście już się o -  
kazała. Wspominano już o zjawieniu się tej plagi przed 
kilką dniami, ale teraz dopióro przekonano się o jej 
istnieniu.

Dziś król pruski przybyć ma do naszego miasta nod 
H°hhenr UOrn-t ° ne^  lospoóarz hotelu „do 1 Europe" odebrał uwiadomienie, a zarazem tutej­

sza Boersenhalle, żeby niepublikowała nic o przybyciu 
monarchy pruskiego. Spodziewają się także królowej grec- 
kió’, wracającej od rodziny Oldenburgskiej przez Kiel, a 
udającej się z tąd do Harburga z powrotem. Głoszono 
też, że Arcyksiężna Zofia ma tu przybyć, lecz niemo- 
głem się dowiedzieć, czyli wiadomość ta jest uzasadnioną.

W dość monotonnem życiu i ruchu miasta kupieckiego 
jak Hamburg, przybycie tak dostojnych gości sprawi no­
wy ruch i wzbudzi ciekawo ć wszystkich wyznawców 
zasad monarchicznych. Takich tu jest szczęściem dosyć. 
Liczba wyrozumiałych a umiarkowanych codzień wzrasta. 
Inaczej toż być niemoźo. Każdy teraz sam przekonać się 
może, żo Hmiburgjest nietylko miejscem nnjruchliwszein 
co do handlu na stałym lądzie północnej Europy, ale i co 
do swobód politycznych odpowiada zupełnie potrzebom 
czasu, i w każdym razie strzeże swej niezawisłości o ile 
się to daje pogodzić z ustawą, która go łączy z Rzeszą. 
Co do materynlnego by tu , każdy, ktokolwiek zarobku 
szuka i usposobieniem swojem znaleść go tu potrafi, ma 
poi) swobodne. Charakter życia i obyczajów wprawdzie 
odrębny, nieodpowiada zupełnie skłonnościom naszym, 
cośmy przyzwyczajeni do kół towarzyskich, których tu 
daremniebyś szuka ; ale z drugiój strony, cudzoziemiec 
chętnie na sobie samym przestający, żyć tu może w cią- 
głem zetknięciu się z całym światem zahamburg-kim, 
tak rozliczne są stosunki Hamburga zo wszystkiemi krań­
cami świata. Sztuka tylko zdaje się, w metropol«':,i han­
dlowych mniej jest wspomaganą aniżeli w stolicach, gdzie 
jeden pankt główny w osobie monarchy ko centruje o -  
koło siebie smak i talenta, a co większa w z ud za w ła­
snym przykładem chęć popierania tego, co ycie uprzy­
jemnia i duszę uszlachetnił. Wystawkę kilku dosyć do- 
brvch obrazów, dla miasta jak am urg , niemożna na­
zwać wystawą. Teatr, już wam P° hiikukroć donosiłem, 
stracił na znaczeniu od czasu połączenia małego „Talia" 
ze „Stadtthoater". Ten ostatni dość dobrze obsadzoną ma 
operę , spuścił jednak z oka zupełnie dramę, która pra­
wdę powiedziawszy, prócz Wiednia i Drezna, nigdzie 
w Niemczech n.ema powodzenia. W ostatnich czasach 
przenosi się nawet da Londynu wraz z najlepszymi arty­
stami. Wodawnl i Komedya najpodr/ędniejsze, zaprzą­
tają te®tr «Tal a". Najlepsze siły p. Maurice zgromaciz* 
na ma łój scenie, która jost jogo własnością; Łaróedbu-
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jąc  „Stadttheater", który tylko dzierżawi. Upadek tego 
ostatniego niefcasuje go też w cale, tern bardziej, ® 
dzienniki tu tejsze, czyli raczej ci którzy w dziennikach 
tych piszą, nieśmią przyganić postępowania dyrekcyi 
w czemkoiwiek, co odpowiada jej własnemu interesó w 
z uszczerbkiem dla sztuki. P. Maurice Francuz a przytem 
kupiec, nie dziw więc, źe scena niemiecka jest dla nie­
go tylko środkiem zarobku. Ale literaci niemieccy, pa- 
tryoci miłujący narodową widownię, powinniby strzedz 
chodowanie i rozwój jej szlachetny, tern bardziej, iż oko­
liczności oddały ją w ręce cudzoziemca. Tymczasem tak 
niejest. W W iedniu, Berlinie, Dreźnie itd. wola monar­
chy stoi nad wolą dyrygującego teairem, a obok niój o- 
pinia publiczna ze swemi organanu mniej-więcej nieza- 
wisłemi od dyrekcyi teatrów. Tu zaś woli dyrekcyi tea­
tru żadna wyższa w°la nie przewodniczy, a sąd prassy 
w zawisłości od dyrekcyi, nieśmie zdania swego o in ­
stytucie inaczej w yrażać, jak chyba krytytu,ąc artystę 
lub artystkę, a i to jak w iecie, albo wedle natchnień 
interesu lub namiętności. Na p. Heller ciąży wielka od­
powiedzialność zaniedbania sceny niemieckiój w Hambur­
gu. Będąc powołanym na feuilletonistę Hamburger N ach- 
richten, mógł on wpłynąć na zmianę błogą systemu, 
którego się trzymała dyrekcya; ale wszedłszy z nią 
w stosunki ścisłej przyjaźni, związał sobie ręce. Wpływ 
wreszcie p. Glasbrennera dokonał dzieła upadku sceny 
niemieckiej w „Stadttheater“. I onby był mógł silnie 
wpłynąć na lepszy obrot rzeczy, ale interes i zysk w ła­
sny również w ścisłem będące połączeniu z teatrem i 
dyrekcyą, zniewoliły go, choć może z żalem, przytłumić 
szlachetniejszą miłość do sztuki.

Paryż 29 czerwca.
Wczoraj odebrana prywatna wiadomość że Rosyanie 

przeszli P ru t, zachwiała kurs giełdy. Dzisiejszy Consii- 
tulionnel w nocie podpisanój przez p. Boniface a zako­
munikowanej przez p. Drouin de Lbuys, nie uważając 
jeszcze tćj wiadomości za autentyczną lecz za prawdo­
podobną, oświadcza iż w razie przejścia P rutu, Rossya 
zmuszoną będzie do wytłumaczenia swych zamiarów i 
spiesznego zakończenia rzeczy na drodze tranzakcyi dy­
plomatycznej. Ze swej strony, Monitor ogłaszając z Mor­
ning Post wiadomość o adresie lorda Clanricarde, do 
królowej w sprawie wschodniej, oświadcza iż , cokolwiek 
nastąpi, Francya trzymać będzie z Anglią. Oświadczenia 
te odkrywają nam w zupełności politykę Francyi i An­
glii w sprawie wschodniój. Mocarstwa sprzymierzone nie 
uważają prze ścia Prutu za casus belli, ale domagać się 
będą aby Rossya się wytłum aczyła, aby przystąpiła spie­
sznie do n eg o cy acy i i aby sp ieszn ie  opuściła Mołdo-W o­
łoszczyznę. Jeżeli Rossya będzie się domagać od Turcyi 
rzeczy niepodobnych, np. oddalenia Reszyda, jeżeli będzie 
zwlekać opuszczenie zajętych prowincyj, wtedy floty sprzy­
mierzone wejdą na m orze  C zarne  i B ałtyck ie . R ząd an ­
gielski, przewidując wejście na morze Bałtyckie, zrobił 
już przygotowania do powołania na usługi swej floty ster­
ników z morza północnego i Bałtyckiego. Na morzu pół- 
nocnem i Baltyckiem m oże siq  w y to czy ć  w razie danym, 
nie tylko s p r a w a  wschodnia, lecz i sprawa sukcessyi tronu 
duńskiego, przeprowadzona niedawno na korzyść Rossyi 
z uchybieniem dla Anglii, która spostrzegła nareszcie źe po­
lityka Rossyi dążyć się zdsje do posiadania Bosforu i 
Sundu. Usposobienie Napoleona III jest zawsze bardzo e -  
nergiczne, nie chce on wyzywać ale niechce ustąpić. 
Kilka dni tem u, na obiedzie na którym znajdowała się 
familia cesarska i ministrowie, kiedy zgadało się o spra­
wie wschodniój, Cesarz dodał: „kto nosi imie Napoleona, 
czuje swą powinność i wykona ją ,  cokolwiek może na­
stąpić/* Na takie wyrazy, książę  Napoleon powstał i uści­
snął serdecznie rękę cesarską. Dzienniki republikanckie i 
katolickie wspierają Napoleona III w jego zamiarach. L’U- 
nivers  okazuje się najhardziej wojowniczym i uderza na 
umiarkowany język Conslilutionnela , dyktowany przez 
Miresa w interesie giełdowym. Dzienniki angielskie są 
wszystkie energiczne, bo kieruje niemi nie duch partyi, 
lecz duch narodowy i interes, ale w pośród nich Mor­
ning Post źołdowany przez Francyą, największą energią 
się odznacza. Od paru tygodni rząd francuzki nie ogła­
szał w dziennikach francuzkich wiadomości, które odbie­
ra ł ze wschodu, lękając się spłoszenia bojużliwój giełdy 
paryzkiej, ale ogłaszał je  w Morning Post. Anglicy ba­
wiący w Paryżu powstają na uczuciową politykę lorda 
A berdeen, który wspomnieniom młodości poświęca naj­
ważniejsze interesa Anglii. Mają oni ciągle nadzieję Że 
lord Aberdeen z rządu ustąpi i źe miejsce jego zajmie 
lord Palmerston.

Nie podaję drobniejszych szczegółów dotyczących spra­
wy wschodniej, raz dla tego źe wiecie o nich prędzćj 
niż my, a powtóre dla tego że listy moje dochodzą was 
kiedy kończy się druk Czasu  i że z tej przyczyny dru­
kowane są  o jeden dzień później.

Mamy od dwóch dni nie tylko czas pogodny, lecz go­
rący, co naturalnie zmnie'sza niebezpieczeństwo nieuro­
dzaju we Francyi. Zbot0 w niektórych okolicach się po­
k ład ło , ale gorąco w zna«*nój części temu zaradzi. Za 
kilka dni rolnicy będą mogli sprzątnąć siana, troche przy- 
gniłe lecz dobre. Z powodu deszczów, jarzyny i owoce 
bardzo są tanie tego roku we Francyi. Odebraliście za_ 
pewne wiadomość, źe p. de Persigny przywołał do sie­
bie redaktorów dzienników. Nastąpiło to głównie z przy­
czyny obawy o nieurodzaj. P. de Persigny prosił reda­
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ktorów aby nie straszyli ludności i nie sparaliżowali środ­
ków jakie rząd w razie nieurodzaju, myśli przedsięwziąć.

Doniósłem już o broszurze jednego sycylijczyka, p. 
Y it-Ragou, który przypominając że r. 1848 Francya i 
Anglia chciały uczynić Sycylią niepodległą i że Anglia 
proponowała na tron sycylijski księcia genueńskiego a 
Francya księcia toskańskiego, daje do zrozumienia, źe 
najstosowniejszym królem sycylijskim byłby książę Murat, 
syn króla Joachima. Broszura p. Vit Ragou zakazana przez 
p. de Maupas, wolno się teraz sprzedaje. Zdarzenie to 
daje powód do mniemania, że p. de Persigny myśli po­
pierać śmielej na zewnątrz, politykę napoleońską. Uka­
zała się także broszura drukowana w Belgii, pod tytułem: 
Noliee historique sur Madame\la Duchesse Marie de Solms. 
Jest to obrona przesławnej pani de Solms wydalonej z Fran­
cyi.

P. Bratiano, W ołoch, został aresztowany. Mówią źe 
znaleziono u niego prasę która służyła do drukowania bu- 
letynów republikanckich. Ambassador Veli pasza wdał się 
za nierozsądnym, ale nic nie wskórał.

Wyjazd z Belgii jenerałów Changarnier, Bedeau i La- 
moriciera wzbudza ciekawość. Jedni sądzą iż nastąpił 
w sku tek  żądania Napoleona III, a drudzy że wypłynął 
z chęci iaką mieli mieć jenerałowie uchronienia się od 
gotowanej niby konspiraeyi orleańskiej. Mówią źe m ał­
żeństwo księcia Brabanckiego da dwom gałęziom burboń­
skim sposobność jeżeli nie do skojarzenia się lo do poje­
dnania.

Mianowanie p. Hausinan na prefekturę Sekwany wzbu­
dziło niejakie nieukontentowanie w wyźszein mieszczań­
stwie jiaryzkiem. Lękają się aby p. Hausman nie podał ręki 
wszystkim projektom i nie skompromitował finansów paryz- 
kicb. P. Berger został usunięty z prefektury Sekwany dla tego 
głów nie, że się upierał nadzwyczajnym wydatkom na prze­
budowanie i upiększenie Paryża. Opór jego dzieliła rada 
municypalna. Czy pan Hausman radę przeważy? czy
przeciwnie Cesarz będzia musiał zmienić i radę? nie­
wiadomo. P. Hausman szwagier jednego z prefektów
pałacu Tuleryjskiego, jest uważany za bezpośrednie na­
rzędzie Cesarza.

Książę Napoleon chce się stać żołnierzem. Obozuje on 
w St. Omer i uczy się pilnie sztuki wojskowej. Lud i 
wojsko lubi go bardzo. Mówią, źa m arsza łek  de St. 
Arnaud nie jest dobrze z księciem Napoleonem i źe w o- 
bawie, aby wojsko niekrzyczało: niech żyje Napoleon! 
dał armii rozkaz krzyczenia: niech żyje Cesarz! Jutro, 
Cesarstwo w obecności księcia i księżny Alby, odbędą
na płaszczyźnie Satory rewią pierwszój dywizyi paryz­
kiej. Po tój rew ii, dywizya pierwsza w ró c i do Paryża  
a drupra ją  zastąp i.

Onegdaj, jeden dyplomata rosyjski, piąty z kolei, prze­
szedł na wiarę katolicką. Obrządek nawrócenia został 
odpraw iony  p rzez  m isyonarza E tienne  i k siędza  T erleck ieg o .

Pan de Persigny przywołał naczelnego redaktora dzien­
nika Assemblee Nationale i oświadczył m u, źe rząd nie 
chce ograniczać zbytnie wolności druku, lecz , źe pragnie 
jedynie , aby polityka dzienników była narodowa, a po­
lityka narodowa Francyi winna popierać Turcyę.

Pan de Halzfeld, ambasador pruski, był przedwczoraj 
na obiedzie w St. Cloud. Wnoszą z tego , źe Cesarz jest 
dobrze z Prusami.

Instrukcye, jakie hr. Nesselrode przesłał księciu Ghice 
i Stirbejowi, w przedmiocie zajęcia Mołdo-Wołoszczyzny, 
pokazują, że Rosya nieżyczyłaby sobie, aby wojsko i ad- 
ministracya prowincyj zajętych przeszły do Turcyi.

Z pośród różnorodnych wiadomości o stanie sprawy 
wschodniej, niepodobna wybrać źadnój, któraby jasno da­
ła poznać, na czóm się spór skończy. Z jednej strony 
Lloyd  doniósł, jak pisaliśmy w niedzielę, o wkroczeniu 
woisk rosyjskich za Prut, a zarazem półurzędowy Jour­
nal de Constantinople wyraźnie powiada, iż rząd turecki 
naruszenie granic Turcyi poczyta za wypowiedzenie woj­
ny; z drugiej strony Pressa (wiedeńska) donosi z Jass 
24 czeroca, źe po ten dzień Rosyanie Prutu nie przeszli, 
a co ważniejsza, Korespondencya Austryacka  wyraźnie 
zaprzecza Lloydowi mówiąc; „Najnowsze urzędowe do­
niesienia nadeszłe tu ze Lwowa i Jass nie wspominają 
nic o tćm , a w chwili odejścia depeszy petersburgskiój 
tu dziś przybyłej, wojska rosyjskie nie otrzymały jeszcze 
rozkazu wkroczenia do Multan i Wołoszczyzny, lubo od­
powiedź Reszyda-paszy na ostatnie żądania gabinetu ro­
syjskiego już tam były nadeszły. Doniesienie przeto po- 
mienionego dziennika ( Lloyda)  było nieprawdziwe i ro­
zumowania do tego odnoszące się, przedwczesne." Mimo 
tego wszystkiego powszechna panuje w Wiedniu opinia, 
iż wojska rosyjskie przebyły Prut, a nawet piszą stamtąd 
do dzienników szląskich, iź liczba wojsk, które wkroczy­
ły  do księstw naddunajskich wynosi 12,000. Nasz kore­
spondent wiedeński wysyłając list swój z dnia 2 b. m., 
jak znak pocztowy przekonywa nas, o godzinie 3ej po 
południu, czytał już Pressę i zaprzeczeniu jój nie wierzy, 
ale nie mógł był czytać jeszcze Morespondencyi A ustrya-  
ckiej z tegoż samego dnia, bo ta późniój wychodzi, a 
przynajmniej późniój rozsyłaną bywa. Ważną wszakże 
udzielona jest przez niego wiadomość o depeszy z Pe­
tersburga zapowiadającej bliskie rozpoczęcie kroków e -  
nergicznych. Lloyd  sobotni we wstępnym artykule swo­
im opartym na wiadomości o wkroczeniu wojsk rosyjskich

upatruje w akcie tym jedyną możebność wycofania się 
z zamętu sprawy wchodniej bez ubliżenia Rosyi, a wsze­
lako bez wywołania wojny. Artykuł ten rozumujący bar­
dzo trafnie, podajemy poniżej w całości. Wyjazd feldzm. 
hr. Guylai do Petersburga jest także jednym dowodem 
więcej, źe dyplomicya nie straciła jeszcze nadziei utrzy­
mania pokoju, bo misya rzeczonego jenerała tylko pośre­
dniczącą być m oże, a jak u trzym ują, ma on utorować 
drogę nowemu wysłannikowi tureckiemu do dworu ro­
syjskiego.

Do pogłosek policzyć winniśmy wiadom ość, którą po­
daje Independance, a która ważnąby b y ła , gdyby o niej 
wiedeńskie nie milczały dzienniki. Donosi jakoby z Kon­
stantynopola 17go z. m. „źe dywizya austryacka złożona 
z trzech statków wojennych pod rozkazami Jego Cesarzo- 
wiczowskiój Wysokości Arcyksięcia Ferdynanda Maksy­
miliana, brata panującego Cesarza Austryi, przybyła do 
Besika, gdzie miała pozostać dni kilka tylko i udać się 
potem do Ourlac.

Korweta parowa „Minos,“ przybyła z Tunis do Caro- 
grodu z Achmet-paszą, mówią, że Bej tunetański ofiaruje 
pomoc swą Porcie w razie wojny.

— Polityka rossyjska nad Sundem odniosła walne zwy- 
cięztwo, przez przyjęcie w sejmie duńskim projektu do 
następstwa tronu na podstawie protokułów warszawskich 
i londyńskich, k tóre, jak wyjaśniliśmy po wiele razy, 
uznają linię gliicksburgską za panującą po zejściu bez- 
dzietnem króla. Linia glticksburgska jest nalbliźszą w po­
krewieństwie z dworem cesarsko-rossyjskim , gdy tym­
czasem usunięte są wszystkie linie, które dotąd tę prze­
strzeń wypełniały.

Król pruski i Arcyksiężna Zofia, przybyli do Hamburga.
Najważniejszym wypadkiem w Niemczech, jest rpzwią- 

zanie Izby niższej w Hannowerze które przewidzieliśmy 
i odroczenie Izby wyższej. J iki weźmie koniec sprawa 
konstytucyjna w tym kraju, trudno przewidzieć, lecz 
może się skończy na oktrojowaniu ustawy w duchu re­
form przez rząd projektowanych.

— Odwołanie wice-admirała la Susse z dowództwa nad 
flotą francuzką i zastąpienie przez wice-admirała Hame- 
lin , ogłoszone w M onitorze, różnie jest komentowane 
w Paryżu. Przy zyną odwołania według jednych , ma być 
znana niechęć p. la Susse ku Anglikom; według drugich, 
co więcej jest prawdopodobnen, odwołanie lo nastąpiło 
z powodu, źe p. la Susse odebrawszy pierwszy rozkaz 
posunięcia się pod Dardanelle, dał się  wyprzedzić wice­
admirałowi Dundas, który n ie ró w n e  był dalej, a Fran­
cya tym sposobem straciła korzyść inieyatywy tego kroku.

Wiadomości od kilku dni mniój spokojne, wpływają 
niekorzystnie na g iełdę, i zaprawdę ciekawą jest rzeczą 
patrzeć na usiłowania dzienników, aby ruch jej miarko­
wać i urządzać,

Cesarz Napoleon dowodził 30go z. m. wielkiemi mane­
wrami w obozie Satory.

—  W Szwajcaryi nowe były rozruchy, z powodu wy­
borów w kantonie fcyburgskim.

-rr W Rzym ie 2 fg  > b. m. obchodzoną była rocznica 
koronacyi Piusa IXgo. Jego świątobliwość uwolnić ra ­
czyła z darowaniem kary pana Calandrelli, który ważną 
w^ostatnich smutnych wypadkach rzymskich odgrywał

— Dzienniki angielskie zawierają szczegóły o ceremo­
nii chrztu księcia Leopolda, która 29go z. m. miała miej­
sce. Mały książę otrzymał imiona Leopold-Jerzy-D un- 
kan-Albert.

Interpelacya o sprawę wschodnią, jaką miał uczynić 
margrabia Clanricarde, odłożoną została n i późniój.

W edług telegraficznej depeszy z Igo  b. m , poprawka 
lorda Stanleja do bilu indyjskiego odrzuconą została 
w Izbie niższej. Większość ministeryalna była 182 głosów.

W iedeń 1 i pen. Artykuł L lo y d a  o skutkach wkro­
czenia wojsk rosyjskich za Prut brzmi: „Nadesłane 
nam wczoraj ze Lwowa doniesienia nie dozwalają 
powątpiewać o wejściu rosyjskiego korpusu do Mul­
tan. W rażenie jakie ten wypadek w zachodniej Eu­
ropie w y w o ła ,  zależeć musi w  znacznej części od 
równoczesnych zawiadomień wielkich mocarstw przez 
dwór rosyjski.' W  sferach dobrze świadomych nie 
masz wątpliwości, że Rosya wojny n ie  pragnie. Dą­
żeniem przeto tego państwa musi być, aby o ile mo­
żna niewątpliwie wykazać swoje zamiary utrzyma­
nia pokoju, a to ta k  niewątpliwie, iżby im wLonilynie 
i Paryżu uwierzono i zaniechano przeciw niej demon- 
stracyj ze strony zachodnich mocarstw morskich. Pu­
bliczna opinia w Anglii jest tego rodzaju, że ministe- 
ryum Aberdeena, pomimo całego swojego zamiłowa­
nia pokoju, popchniętem będzie do stanowczego kro­
ku, jeżeli sama Rosya nie postawi je w możności da­
nia parlamentowi dostatecznych zapewnień względem 
utrzymania nietykalności państwa tureckiego. Nie­
mniej zajdzie potrzeba zaspokojenia gabinetu pary­
skiego, w sprawie bowiem wchodniej inieyatywa po 
jednej stronie mogłaby wyjść ze stolicy Francyi. 
Ową czujność niezachwianą jaka się w głównej po­
litycznej kwestyi w zachodnich stolicach obecnie ob­
jawia poczytujemy za znak nader pomyślny. Skłoni 
ona Rosyą, jeżeli ta pokoju pragnie, do szybkiego u - 
stalenia onegoż. Jest więcej niżeli prawdopodobną 
rzeczą, iż zajęcie księstw naddunajskich, nawet 
przez liczbę wojsk tam w eszłych , nosić na sobie bę-
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lece h»ndel odeski się wzmaga, dość spojrzeć na cy­
fry. W r. D. w samym miesiącu marcu wywóz (naj­
więcej w wynosił 2 ,3 2 3 ,8 8 2  rub. sr. Dowóz
w towarach bt>a,7U8 rs. a w gotowiznie 3 0 8 ,5 4 0  rs. 
W  ciągu tego miesiąca w płyns| 0 do Odessy i w ypły­
nęło 4 8 4  okrętow. '  J

T u r c y , .
Journal de Constantinople z dnia i9 g 0 czerwca

dzie raczej cechę demonstracyi niż zaczepki. Będzie 
ono przeznaczone do okazania s iły  Rosyi, ale nie 
woli szkodzenia Turcyi. Rosyjskiemu gabinetowi bę­
dzie szło więcej o moralne wrażenie tego kroku, niż 
o materyalny skutek jego.  ̂ Skoro poseł rosyjski 
opuścił Konstantynopol w taki sposób jak książę Men- 
szykow, przyjazd innego posła rosyjskiego do tej 
stolicy wyprzedzony być musi jakowym aktem, który 
w oczach świata wykaże rzeczywiście potężnego, ja ­
ko potężnego i zwycięzcę. Godność gabinetu rosyj­
skiego a nie chęć zdobyczy wymaga teraz ofiary, a 
Turcya będzie ją umiała ponieść. Jeżeli wielki za 
daleko zaszed ł, to mniej wielki musi go grzecznie 
o przebaczenie prosić, aby tamten własnych swych 
błędów nie chciał wziąść temu za złe. Nie jest to 
wprawdzie logika słuszności, ale logika faktów. Cze­
góż Rosy a potrzebuje w tej chwili? oto, aby wyso- 
ka Porta prosiła jej o darowanie niejakich błędów, 
mniejsza o to czyli je  popełniła lub nie, konieczność 
polityczna Rosyi wym aga, aby się nigdy niepokazać 
w oczach chrześcian tureckich, jakoby poniosła klę- 
skę. Cokolwiek się stanie, jak  bądź rzeczy pójdą, 
B£Scznie ety  niezręcznie, z taktem czy bez taktu, 
skutek dla mocarstwa północnego wypaść zawsze 
“ u.81. “ Wieńczony. Anglia i Francya pragną nietykal- 
J o f i  ICyii R°sy* się zobowiąże nienaruszać jej
nna»a* .2 “ * • Krancya pragną pokoju, tj. powrotu
P® rosyjskiego do Konstantynopolu — zatem nie mo- 
gą się i temu sprzeciw iać, aby jedyną on drogą po­
wrócił , którą mu pan jego obrać dozwoli, a tą jest 
droga umiarkowanego tryumfu, rezultat ten lubo po­
litycznie małej w ag i, wszakże w oczach świata i tłu ­
mu uchodzić może za zaszczytny.“
, Najwyższa komenda armii rozporządzeniem o- 
kolnem z d. 15 czerwca odstąpiła od dotychczaso­
wego zwyczaju przyjmowania do wojska lekarzy 
wstępujących do polowej służby pod formą assente- 
r“nku, postanawiając, aby wchodzący nowo do woj- 
®ka nadlekarze przyjmowani byli tak jak nowo umie­
szczani przy wojsku au iytorowie za pośrednictwem 
rozporządzeń właściwych.

— NPan nakazał skasować doboszy przy oddzia­
łach pionierów i inżynierów i w miejsce ich przezna­
czyć dla obu tych broni trębaczy jak u strzelców.

  Uwolniony ze służby w r. 1849  w stopniu mar­
szałka polnego porucznika jenerał inżynieryi Zimmer 
umarł 25  czerwca w Hietzing.

— NPan udzielił godność tajnego radcy z uwol­
nieniem od taksy fmp. Airoldi nadporucznikowi przy­
bocznej gwardyi łuczników.

— W icekanclerz przy konsulacie jeneralnym vv Ale­
ksandry! baron Karol Bruck otrzymał stopień i tytuł 
kanclerza konsularnego i przeniesiony został do Kon­
stantynopolu.

— NPan spodziewany jest za kilka dni w Salz- 
burgu. , ,

~  W ciągnieniu losów dawnego długu państwa 
w d. 1 b. m wylosowano seryę 119  zawierającą o- 
bligacye bankowe na 5%  °d Nr 111 ,934  do 113 ,030  
włącznie wynoszącą kapitał 1 ,022 ,469  xj% i 25 ,561  
złf» zniżonego procentu.

R o s s y a.
Kaliski korespondent Lloyda pisze, że nietylko 

pod W arszaw ą, ale również pod Suwałkami i Ko­
wnem odbędą się tego lata ćwiczenia wojenne, a Ce- 
*rz zapewne po załatwieniu sprawy wschodniej od- 

bidzie podróże po kraju i zwiedzać obozy, 
a ł s z y w ą  jest podawana przez niektóre dzienniki 

wiadomość, iż Rosyanie wstrzymywali się z przej- 
“ .po^°.du miejscowych trudności nie ła -  

Pw " a  się dających, tudzież z powodu wyle­
wów. Wiadomo, że okolice tameczne są nader w wo­
dy obfite i zawsze wielkie staw iały trudności dla 
w ojsk, ale znawcy zapewniają, że dotychczasowe 
doświadczenia i poczynione na ich zasadzie poprawy, 
trudności te łatw o pokonają. Najmniej przeszkód sta­
wia Prut w kierunku na Jassy.

Jeżeli angielskie dzienniki grożą bombardowaniem 
oebastopolu, to zapewne nie wiedzą o strasznych ba- 
teryach nadbrzeżnych najeżonych paixhansami i o wa­
rowni ś. Irena przebudowanej na zasadach najno­
wszej sztuki wojennej. Znawcy mówią w tym wzglę- 
da»e, że walka między drewnianemi okrętami i tw ier- 

i? . y*aby , bardzo nierówna i że baterye nadbrzeżne 
* m' , “ 1* Paixhans mogą wziąść okręta na cel

odległości ćwierćmili (m orsk iej?! i zniszczyć je  
Kulami rozpalonemi, gdy tymczasem zapalne statki 
111 „ b&te,ry°“i nadbrzeżnym szkodzić byłyby
IT dlnw byłoby Odessie lub innej przystani

zniszczywszy Odessę, Anglicy zni­
szczyli y zarazem źródło własnego handlu. Jak  da-

mówi o odrzuceniu ultimatissimum rosyjskiego: _W ia­
domo, że nota hr. Nesselrodego domagająca się od 
Porty przyjęcia ultimatum księcia Menszykowa ty­
czącego się praw, przywilejów i swobód kościoła 
greckiego, a wręczona na dniu 9 czerwca ministro­
wi spraw zagranicznych przez p. Argiropulo pierw­
szego dragomana poselstwa rosyjskiego, naznaczyła
dla rządu cesarskiego prgeejąg ośmiu dni dla dania 
na tę notę odpowiedzi. Ponieważ termin ten u p łv_ 
nął w zeszły czwartek, przeto tegoż dnia p. Argi­
ropulo o oej po południu udał się do Porty, a po 
półgodzinnej rozmowie Reszyd-pasza udzielił mu 
odpowiedz Porty, która w najłagodniejszych, naj- 
przyjazmejszyeh, ale poważnych wyrazach objawia 
ważne powody godności, prawa i niepodległości, ja­
kie nie dozwoliły Ces. Dywanowi przystać na żąda­
nia dworu petersburgskieg0 w nocie hr. Nesselrode­
go, a jak utrzymują, s to j tam  ̂ w zapowiedzianem 
w tej nocie na przypadek odmówienia ze strony Tur­
cyi , przejściu granic przez wojska rosyjskie, rząd 
turecki znalazłDy się w prZykrej konieczności upa­
trywać wypowiedzenie wojny. W skutku tej odpo­
wiedzi, pierwszy sekretarz misyi rosyjskićj p. B a ła - 
bin odjechał onegdaj w pj.tek do Odessy, zabraw­
szy zsobą, jak mowjąt archiwa poselstwa. Ze wszy­
stkich urzędników tego poselstwa, sam tylko p. Ar­
giropulo Poz® . Stambule. Kancelarya rosyjska

poczta, ę ^ “dnią sprawami handlu i żeglugiktóre
pozostają do dalszego czasu w myśl noty
księcia Men y a , która zapowiedziała zerwanie 
stosunków po y nych między obu dworami cesar­
skiemu O o- ta nie dozwala tracić wszelakiej
nadziei o n w krótce politycznych stosunków.
Cesarz Mi o j, orego szczerość, wielkość chara­
kteru, ogę  1 przezorność, wyraźna gotowość 
dla sprawy p ządku, pokoju i zasad socyalnych, 
szanowanie wreszcie traktatów, przysięgi i pVaw je­
go sprzymierzeńców, cały  św jaf  nauczył się wy­
soko cem iągu 35-letniego panowania jego li-

w historyi, weźmie
panowania jego 

czącego ę o najświetniejszych w historyi, weźmie 
pod przychylną rozwagę te wszystkie i sprawiedli­
we powody, które Porta w yłożyła w swoich peł- 
nych uszanowania oświadczeniach i usłucha słusz­
nych i przychylnych przedstawił ń wielkich mocarstw, 
tyle ożywionych życzeniem położenia końca stanowi 
rzeczy nie opartemu na żadnej uzasadnionej skardze, 
a niemniej bardzo trudnemu i zagrażającemu klęską 
interesów handlowych i przemysłowych wszystkim 
krajom. Stan ten mimo krótkiego trwania swego do­
tknął już boleśnie powszechny obrót handlowy i spro­
wadził z łe  mogące pociągnąć za sobą niebezpieczne 
następstwa. Nie masz rządu, a nie wyjmujemy tu 
pewnie i rosyjskiego, k tó ry b y  nie pragnął moralnego 
i m a tery a ln eg o  p o stęp u  T u rcy i i p o p r a w y  lo su  w s z y ­
s tk ich  jej lu d ó w  b ez  r ó żn icy  w ia r y  i n a r o d o w o śc i.  
Aby jednak tyle pożądanych skutków o s ią g n ą ć  m o­
żna przez firman nowo nadany chrześcianom, przez 
drogi i koleje żelazne, przez operacye banku ture- 
kiego, przez europejskie kapitały i europejskie umie­
jętności, przez zjednoczenie s ił wschodu i zachodu, 
a wreszcie przez mnóstwo rozporządzeń w ypływ a­
jących z ruchu czynności publicznych wspartego do- 
bremi chęciami Imć Sułtana i jego doradzców, po­
trzeba żeby spokojnosć i ufność przejęła napowrót 
wszystkie umysły, żeby stan polityczny niczem nie 
był zagrożony, a zgoda gabinetów, żeby miała je ­
dynie na celu dobro i postęp społeczeństwa, naresz­
cie trzeba, iżby czarna chmura, która z powszech­
nym skutkiem przegrodziła z w ią ^ j  przyja^aj „ ,ję jZy 
dworami konstantynopolitańskim i petersburgskim, roz­
wianą była bezzwłocznie, lurcya, * każdy sprawie­
dliwość jej odda w tej mierze, nie przyczyniła się 
do jej utworzenia; w żadnej bowiem okoliczności ani 
na chwilę od praw swoich nie odstąpiła, i cokol- 
wiekbądź czyniła lub r°^ nie°mieszkała nigdy
składać dowodów, jak  wielką cenę przywięzuje do 
utrzymania przyjaznych stosunków B Uosyą. Ponio­
s ła  ona wszelkie możliwe °,"?ry» a każda nowa ofia­
ra zaszkodziłaby jej godności, jej szczęściu, jej nie­
podległości, jej wreszcie przyszłości. Nikt tego wy­
magać nie może, a Cesarz JMukołaj pojmuje w swo­
jej wspaniałomyślności, if y>rta przestrzegając
praw swoich, nie ma zami#rU nadwerężać związków 
przyjaźni, które od tak d?w?a °ba państwa łączą 
ze sobą. Liczy ona więcej kiedykolwiek na u- 
twierdzenie takowych, i z radością przeświadczyłaby 
s ię , że rząd rosyjski na równi z innymi sprzymie­
rzeńcami ocenia jej lojalny sposob myślenia i gorącą 
chęć ujrzenia powrotu całeS° Pęrsonalu poselstwa 
rosyjskiego, które tak jak i dawnićj liczyć może na 
względy mu należne, jakich mu rząd Imci Sułtana 
okazać nieomieszka w miłenl Przekonaniu, iż dobre 
porozumienie między obu dworami przywrócone zo­
stało."

Turcy utrzymują, że siła ich zbrojna lądowa w y­
nosi teraz 2 6 0 ,0 0 0  regularne£® żołnierza opatrzo­
nego we wszystkie potrzeby wojenne i że 4 0 ,0 0 0  o- 
chotników już się zgłosiło- Rzeczywiście fanatyzm 
wielki obudzą się między n,uzułmanami, a gdyby 
przyszło do kroków stanowczych, ]0s chrześcian je­
żeli nie w samćj stolicy, to nieząwodnie na prowin-

nadeT smutny*6 M< W Syryi 1 Azyi maie^ h  byłby
“  .dono81 a Konstantynopolu 2 0  czerw ­

ca o postrachu iaki opanowaJ> ch^eścian . G re c j i  
Ormianie wynoszą 8ię z ca#em mieni ; t ' a_
cą codziennie na w artości, spraw y handlowe ustały,
pokoTuęC n,imo zapału , każdy pragnie

-  Część floty rosyjskiej na Dunaju popłynęła w gó­
rę pod Isakchi i Maczyn; przy ujściu p rutu stoi 17 
większych statków. Flotami sprzymiorzonemi ma do­
wodzić admirał angielski. Wojska rosyjskie wzmo­
cnione podobno zostały w Bessarabii a jak utrzymu­
ją ma ich tam być dwakroć z przeszło 3 0 0  dz ia łc- 
mi. Obie zatem strony stoją gotowe do boju, ale zdajo 
się iż dotąd ogromne te przygotowania są tylko de­
monstracyjnej natury.

kronika miejscowa i zagraniczna.
nagłćj
wypa-

Krakow 4 lipca Donieśliśmy przed tygodniem o 
śmierci tutejszego obywatela p. Kabajskiego w skutku 
dnięcia z okna. Teraz dowiadujemy się i i  powodem tego smu* 
tnego wypadku była choroba umysłowa.

Dnia 2 lipca zastrzelił się w Poznaniu z niewiadomych 
powodów Jeidźewski sekretarz Ziemstwa jeneralnego W . Ks. 
Poznańskiego.

—  W  dniu 1 lipca rozpoczęła się we Lwowie wystawa zwie­
rząt gospodarczych i narzędzi rolniczych.

—  Czytamy w Telegrafie lwowskim: Z powodu spodziewa­
nych nadzwyczajnych urodzajów, staniał chleb i legominy nie 
tylko w W iedniu, ale nawet w każdśm głównśm mieście od 
Berna a i  do Londynu, jedynie na przestrzeni od Czerniowic 
aż do K rakowa, i w krzyż od T urki aż do Chołojowa, ani daj 
Boże się tego doczekać. Jedna i ta  sama cena chleba, choć 
zboże i nieco spadło, doprawdy, ie  dzisiaj nie ile  być pieka­
rzem , bo on jeden nie jes t obowiązanym stósować się do prze­
pisów targowych.

—  Donoszą z obwodu Żółkiewskiego, że tam we wsi Tusz- 
ków, wydarzył się okropny wypadek: Córka parocha obrz. grec. 
była zaręczoną z jednym ekonomem z sąsiedzkićj w łości, tym­
czasem ojciec dla widoków majątkowych przyrzekł córkę ja ­
kiemuś urzędnikowi z B ełza , i z nowym konkurentem już dwie 
zapowiedzie wysz y - pewnego dnia pierwszy narzeczony przy­
był skrycie odwiedzić kochankę, i wyprowadził ją  niby dla o- 
statniego pożegnania się do ogrodu, gdzie wśród rozmowy naraz 
dobył pistolet strzelił do n ić j, wsiadł na konia i u jech a ł, czy 
że strzał był za bliski, czy że słaby n ab ó j, dość że lubo prze­
strzelona na wylot, nawet suknie się na nićj paliły, żyła jesz­
cze tak d ługo, że była w stanie do protokułu opowiedzieć całe 
zdarzenie, przyczóm prosiła usilnie za swoim zabójcą, któren 
wróciwszy do domu, ubrał się w suknie które sobie na zamie­
rzony ślub spraw ił, i zastrzelił się także. (Telegr.)

. Lloydowi piszą ze Lwowa ie  od kilku dni powszechnym przed- 
mmtem rozmów je s t wypadek kryminalny który się wydarzył 
przed 14 laty, a teraz dopiero na jaw  wyszedł. W  r. 183 9 prze­
jeżdżał tamtędy jakiś lord angielski który wiózł ze sobą gru­
be pieniądze, bo około 60,000 ft. szt. Z oberży gdzie stanął, 
kazał się kelnerowi zaprowadzić do łazienki, i obaj udali się 
do ogrodu pojezuickiego. Tymczasem lord nie powrócił już 
więcój, ale- nikt na to nie zw ażał, bo oberża była przepełnio­
n a , a cudzoziemiec jeszcze nie zameldowany. Łazienny na raz 
stał się bogatym, jedni mówili, że odziedziczył znaczny mają­
tek, inni że skarb znalazł. Kelner wyniósł się do W ęgier, 
w latach 1848 i 1849 służył u powstańców i uszedł do T u r­
cyi. T u  opowiedział swoim towarzyszom o zniknięciu lorda. 
Między nimi był jeden galieyanin, który wróciwszy niedawno 
do domu, doniósł o tóm władzy. N a naznaczonem miejscu zna­
leziono rzeczywiście szkielet zamordowanego lorda, a sprawa po­
szła zwykłą drogą kryminalną.

—  Nieraz już wspominaliśmy o usiłowaniach a nawet i ofia­
rach ponoszonych dla utrzymania sceny w ęgierskićj, a  teraz 
czytamy po dziennikach, iż dla podźwignięcia literatury teatral- 
nćj w ęgierskićj, dwunastu literatów których utwory sceniczne 
chlubne już znalazły nieraz przyjęcie, zobowiązali się między 
sobą dostarczyć dyrekcyi narodowego teatru w Peszcie każdy 
po jednćj sztuce w ciągu roku.

—  Następujący jes t stósonek dzienników w ciągu la t osta­
tnich ekspedyowanych przez pocztę austryacką:

Z a g r a n i c z n e .  K r a j o w e .
Rok Polityczne Niepolityczne, Polityczne Niepolityczne 

1826 37 56 39 31
1836 65 247 35 72
1843 87 222 44 l s l
1853 279 496  79 l 6 .1

—  Czytamy w Gazecie Poznańskiej: Donosi liżmy w jednym 
J J ie  dwóch bió-

wykradli
   “  J-   - O -  — - .  4 , . ^ ____

jednćj 
znaniu

z poprzedzających num erów naszego dziennika, 
rowych urzędników  z powiatowego sądu szrem s ^ g  ^

wdowie dokum ent i  chcieli go  spienię y  y OWi w  Po- 
do A m eryki. L  W iarogodnegoprysnąć z pieniędzmi

szczegółach.teraz źródła dowiadujemy się ° Urzędnicy owi,
byli dyetaryuszami w sądzie tanecznym , nazwiska ich są: Nan- 
nich i Lachmann. W  czasie słu by po kilka razy byli za ró­
żne wykroczenia napominani, z zagrożeniem, że będą oddaleni 
ze służby. Obawiając się w ięc, ie  prędzćj czy późnićj spotka 
ich oddalenie, bo od nałogów dawnych odzwyczaić się im było
niepodobna, przeto odważyli się na salto mortals i  postanowili 
porzucić zawód sądowy, a do przyszłego losu na początek u- 
iyć  spekulacyi, k tóra tak  smutno dla nich się zakończyła. Złe 
małe łańcuchem pociągnęło złe gorsze, jak  bywa najczęścićj. 
Dokument wypruty z akt sądowych wystawiony był na 2000
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ta l. i n a le ż a ł  do ro zw ied z io n śj W ittic h , k tó r a  m ia ła  sy n a  z p ie rw - 
szego , m a łżeń s tw a  K n o c h a  n auczyc ie la  w  Z an iem y ślu . N a  m e ­
g o  w ięc sfa łszo w ali obaj d y e ta ry u sze  p e łn o m o c n ic tw o , a  p rz e d  
p o zn ań sk im  k u p cem  o d g ry w ał L ac h m a n n  ro lę  sy n a  W ittich o w ć j. 
O d d a l e n i e  się d y etaryuszów  i p rz e jrz e n ie  a k tó w  W ittic h o w ć j n a ­
p ro w a d z iło  n a  ślad  p o d e jrzan eg o  zam iaru  ow ych  u lo tn ionych  u- 
r z ę d n ik ó w , bo w a k ta c h  n iezn a lez io n o  w ażn eg o  d o k u m en tu  h i­
p o teczn eg o . D y re k to r  w ięc  k a n c e la ry i F ag iew icz  w m oc p o lece­
n ia  o trzym anego  u d a ł  się  w p o g o ń  za  n im i n a  d n iu  2 1  b . m. 
i  m ia ł ich  a re sz to w a ć , g d z iek o lw iek  n ap o tk a . K ie d y  się z g ło ­
s ił  teg o ż  d n ia  o god z . 1 1  w ieczorem  do d y re k to ra  po licy i, do ­
w ied z ia ł się o a re sz to w an iu  w inow ajców  w sk u te k  po lecen ia  p ro ­
k u ra to ra ,  do k tó re g o  u d a ł  się k up iec  z d o k u m en tem  i sfałszow a- 
n ćm  p e łn o m o c n ic tw e m , k tó re  m ia ło  p o d p isy  S tir le g o  i F a g ie -  
w ic z a , p ieczęć  są d o w ą , by ło  w ystaw ione n a  d ru k o w an y m  fo r­
m u la rz u , z rek o g n iey ą  W ittic h o w y  p rz e z  in sp e k to ra  poborow ego  
T im rn a , a  jń j  syna K n o cb a  p rz e z  k a n to ra  N a u m an a . R ek o g n o - 
sc en c i m ieszk a ją  w S zrem ie . W sz y s tk o  w ięc b y ło  sfałszow ane. 
P o d o b n o  w inow ajcy  do w szy stk ieg o  się p rz y z n a li i w k ró tc e  ich  
u jrzym y  n a  ła w ie  osk a rżo n y ch  p rz e d  są d em  p rzy sięg ły ch . K a li­

fo rn ia  się n ie  u d a ła . ______ ___________________

C iągnienie lo te ry i lw ow sk ić j 2go lipo*; 3 8 -  6 4 .  5 1 . at8 9 .  6 6 . 
p rz y s z łe  ciągn ien ie  1^ 1 * lipea 18n3.

l ’ r z v i e c b a l i  K r a k o w a  od dnia 3go do 4go lip e a :
T e o d o r  S t o k o w s k i , S ta n is ła w  B aczyński z żoną z P o lsk i. M arcin 
S z e m r e k  * W adow io . A llgm t B arth  ze L w ow a. H en ry k a  Seid l 
* G rybow a. .

W y j e c h a l i :  Adam G orczyńsk i do  W a r s z a w y .  J a n  W a s z k o w s k i  
do G rodkow ie S ta n is ła w  K o w a l s k i  do L w o w a .  P i o t r  P ie tru szew sk i 
d o  B rzesk a . M a k s y m i l i a n  W o l k o w i c z  do  S ta n is ła w o w a . S e b a s ty sn

20frankow o  4 .3 3  26, p ł. 3 3  1 8 . -  L is ty  N astaw ne polskie ż ąd a ją  
9 8 3/4 p ł. 98*/4- —  G u ty  Z astaw n e  galio . bez kap. 4. 9 1 1/, p ł. 91.

k tu r t t  l h o w s W  * ń*11* Ig o  lipna. D ukat holond. 5  »«r. 8  a r .
H ak a t ces. *» z ł r .  13 k r . — c o s im p e ry a ł ro s . 8  z e r. 59 k r .
Kubel ro s . 1 fc*r> ż t  k r . — T a la r  p rn .k i  1 a ł r .  57 fcr. — P olsk i
k u ran t 1 l  tó r .  ’ 8  s r .  — K urs listów  » f » l .
s ta n . iu s ty  .uoie k redytow ym i: Kupiono proc* kuponów TOO po — 
•< r. — a r .  w m. k .— Sprzuiiauo 100 pu 92 *<r. 3u a r .  — Da 
w ano s a  i  0 0  *4r. — kr. — — A ąuaoo z ł r .  u t .  — .

K urs* g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j  z dnia 29go czerw cu: — weksle: 
B erlin 100 ta l. 2--m. i. r. 91 kop. 2 J d. r. 90 k. 97 ^ .— G dańsk 
1U0 ta l. 2 -m . i .  r . 91 k. 5  9 0  k. 90 — H am burg 300 b. m. k.
2 -u i. z. r . 109 k . 90 d. r . — k. — . Londyn 1 fo t sz t. 3 -m . 4.
r .  ti k . 16 J d. ti U . — p a o i  300  fra n k . 2 -m . ż. r . 74 k. 40
d. r . 74 k. 19. W iedeń 150 t i r .  f -m . ż. r . 85  k. 50 d. r .  —
k . — . W ro c ła w  100 ta l. 2 -m . ż. r . — k- — r . — k. — 

Monety: — Im p e ry a ły  z. r . 5  k. 16 d. r .  5 k. 1 5 '4 -  
Papiery: — Obligi skarbow e za  100 r . *. r . — “ — d. r .  — . 

k. — . Obligi skarbow e 4°/0 100 r. ż. r . 89 k 55 d. r .  —
k. —.L is ty  z a s ta w n e  nowe za  100 ż. r . 14 k . 10 d. r . — k _ .
O bligaeye u d z ia ło w e na 300 z łp  ż. r . — k. — >1. r . — k. — .
O bligaoye c ząs tk o w e  na 500 z łp . ż. r . — k . — <*. r . — k. 15.
C erty fik a ty  B anku lit. B. na  200. żąd . 21 kop- 15 d. rs . 2 ( kop. 
. — S e ry e  w ylosow ane lit. — na — z ip . żąd . r s .  kop. —
d. r . — kop. — Dowody Kom. C e rty f . L ik . złp- 100 żąd. r s .  —
kcp. — d. r*. — kop. —.

K u r o  w i e a u u k l ’ * ««sw 2 go lipca. — f e h l i W  3?/8, — Nowa 
poky o tk a , 83  3. — A :.sye B a m s  triad. 1 4 1 0 .-"  A kcy# feolei żei 
sa l. * 2 1 3/4. — A*.io oa neota 1 5 % , od s re b ra  9 8- 

K u r a  w i t c l s w i U  a i  2 go l ip c a .— U aukaoty  aan try ao k . 3 '/2 ż. 
Ban. noty polan.e 98 7a i  — L is ty  e k s taz  r.o pcluŁie daw ne 1 
now a !'# Va <•. ~  L isty  z .s ta w n e  poznań. « ’/, '" 4  4 ż dio
s ł ' i i  ®h7/n  ż — Kolej K ra k .-g 0 ’ n o -sz lą s . 9 * 7/ u  **

h r . Badeni do D rezna. F ra n c isz e k  baron G erh a rd t do W ro c ła w ia .

mąki
centn.

K l e m e n t y n a  Hom olaoz, R o za lia  K ulińska do M arienbadu. A lek san d ra  
T ournel do P a ry ż a . Jó z e f  M iniew eki do K arlsbadu . C. k. kap itan  
F a s te n b e rg e r  do G leichenberg . T eo d o ra  B y s z e w sk a , E d w ard  H o - 
m olacz do W ied n ia . B aronow a L e w a rto w sk a  do P ra g i.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń b h  30  czerw ca . T a rg i  an g ie lsk ie  po naszem  osta tn iem  

sp raw ozdan iu  b y ły  ożyw ione, a  p rzy  znacznym  obrocie in te ressó w  
ocny pszen icy  k ra jo w ćj o 1 szy i. z a g ra n ic z n e j, tudzież pod ż a ­
glem  p ły n ące j o p e łn e  2 sz y i. podniosły  się . C zas po w iększej 
części d żd ży sty , b u rz liw y , w eg e tac y i nic sp rz y ja ł .  W idziano  na 
ta rg a c h  w iele zag ran io zn y ch  spek u lan tó w , 00 Je szcze  bardzie j um o­
cn iło  dobrą o w idokach  handlu  zbożow ego opinią.

W  c iąg a  tyg o d n ia  p rz y b y ło  do L o n d y n u :
pszenioy jęczm . o w sa  bobu siem ieu

i g ro ch u  lnian.
z k ra ju  . . . 5 ,109  1 «  7 ,575 907 -  24,318
z z a g ra n ic y  9 ,574 780 9 ,115 3 ,104 8  537 12,250

Na sz k o o k ich , ir la n d zk ich  i p row incyonalnyoh  ta rg a c h  rów ne 
ożyw ienie i * bardzo  m ałem i w y ją tk a m i, ró w n a  ku podw yższeniu  
o b ja w iła  się  dążność.

N ajw ażn ie jszym  je d n a k  w handlu  zbożow ym  w ypadkiem  by ło  
e w o łto w n e , go rączk o w e podnoszenie się  fran e n sk ich  ta rg ó w  sk u ­
tk iem  niepam iętnej nad c a łą  F ra n o y ą  ro zc iąg a jące j się a  dni k ilk a  
z m ałem i p rzerw am i trw a ją c e j u lew y . N a ta rg u  25 b. m. w orek  
m ąki w P a ry ż u  de 7 fran k ó w  w yżej p o d sk o c z y ł, a  nie b y ło  n a j­
m niejszego po d ep artam en tach  ta r g u ,  gdzieby Jeżeli nie ta k  w ie l­
k a  to n rzvnajm nid j znaozoą nic notow ano h nossę  W s z y r tk .e  p ra ­
w ie rz e k i w e z b ra ły , zboże po w iększej części w y ło ż o n o , a  łą k i  1 
n isk ie  pola pod w odą. 0  los c a łe g o  zbioru  w ie lka  tam  sachodzi 
o b a w a , a  śe  zasoby  s ą  b lisk ie  w y o z e rp a n ia , w ięc i ta rg i  noszą
g o rączk o w y  c h a ra k te r .  __

R e ze rw a  m ąki w P a ry ż u  ze 170,000 z e s z ła  n a  u0 ,000  c e n t-

DaT o rŚ  g d a ń tk i n a d z w y o z a jn y , a  w tym  ro k u  n ieznane p rz e d s ta ­
w ia ł  ożyw ien ie . S p rzedano  w  c iągu  tygodn ia  z w ody pszen ioy  g o - 
s ty ń sk ić j p rz y n io s ła  n a jw y ż s z ą  cenę 555  guld . dla rzad k ić j p ię­
kności z ia rn a .

P łaco n o  za  ł a s z t  w ag . hol.

P szen ioy  z w ody od 125 do 129 4 5 5 — 475
od 129 do 132 4 9 0 — 530
od 132 3do 133 5 0 5 - 5 5 5
od 134 do 135 537 % 5 4 0

ze sp ic h rz a  od 128 do 132 4 7 7 l/a53*>
od 133 do 1 " '

Ż y ta  . .  . .  od — do 1
C zas inam y d żd ży sty  1 n ader zm ienny.
Na 38 b e r l io U c h , 6  g a la r a c h ,  117 tr s lw a c h  p rzeb y ło  T m u n  

1620 ła s z t  pszen ioy , 56 ła s z tó w  ż y ta ,  357  beczek sm o ły , 42 ł a -  
sz ty  k le p k i, 4 kopy d e se k , 130 beczek p o ta ż u , 3 4 ,8 5 2  belek so -  
snow ych , 2 ,941 dębow ych.

W y so k o ść  w ody w  T o ru n iu  stóp 5 cali 5.
K u r sa  a a m ia n :  L ondyn 3 -m ie a . 200  a 20D '/4. H am burg  4 5 % . Am­

ste rd am  1 0 1 % . P a ry ż  8 0 % . M akow ski K eodzior & Comp.

Kars papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u r sa  Hlsgrafeurs *  dnia 4go lipca. H «ialik1 fc-pro 

9 4 . — M etaliki 4 orce.  84. -  ifis tnhU  4 -p jo o . 7 5 % . -  
4 - p r o c .  a 1850  r .  9 2 % . -  « V ? r< * e - T / ,6 4rinJ ~ pT0‘5.  l s ’/» 
s  stagn . * 1830 r .  *50. SOS’/,. — A ug eb arg  109 / , — Londyn 
4 0  k r. 47. — P a ry ż  139 ’4  — A keye B i t o w o  1408 — A k ry ą  
feolsi ż»l. pó ło . P e rd y o . S345. — P o iv o a k s  3  r. 1851 Hi. A  W ’/ , ,  
B. 11®'V  — O sl-D ouau  D nm pfsch. 770.

K u r g  k r a k o w s k i  4go lipoa. B anknoty  au s try a o . ż ą d a ją  96, 
p ła c ą  9 5 % . — P rusk i k a r a s i  4 ,1 0 2 , p ł .  1 0 1 -  Rublo srebrem  
now e a l  f  * r i  • — C w ane* 'g iery  nowo ż. 104%  p ł. 104. 
C w a n c y fie ry  s tó re  ż. 1 0 3 % p |.  1 0 3 '/ , .— Im p e ry a ły  ż. 34 12, p ł. 
34  5 . — D ukaty  au s try ao k io  i h o lendersk ie  ż. 19 8 , p ł. 19  5 .

guld. p res. k o rzec w a rsz a w sk i
z ł .  g r. z ł . S r -

45 5 — 475 34  6 35 20
4 9 0 — 530 36 25 39 25
5 0 5 —555 38  — 41 23
537 V, 540 40 6 40 18
477 % 535 35  26 40 6
490—515 36 25 38 2 0
-------360 — — 27 O

micbowk.
N. 73. (6 8 4 )C. K. SĄD POKOJU 

Okręgu U li Mogilskiego. 
j S tósow nie  do a r t .  52 u s ta w y  o w ło ść , usam ow olnionych i na  
! za sad z ie  a r t .  12 ust. byp. z r . 1844 w z y w a  m ający ch  p raw o do

spadku  po n iegdy  M agdalenie z K anarków  lm o  R o żk o w ej, 2 do 
: S iw k o w e j, szczególn ićj z po łow y  domu i g ro n tu  pod pozycyą 23 

T abelli w si P rą d n ik a  B ia łego  z a m ie sz c z o n y c h , sk ła d a ją c e g o  się , 
aby z praw am i sw em i do spadku  tego w p rzeciągu  m iesięoy trzech  
do o. k. S ądu  Pokoju z g ło s ili s ię ,  po u p ły w ie  bowiem te g j  czasu , 
z g ła s z a ją c !  mu się  Janow i S iw kow i w łaśc ic lo w i Jednej; d rnga  połow o 
ja k o  dziedzicow i tes tam en tem  urzędow nie  sp o rząd zo n y m , u stan o ­
w ionem u. czy li pom ieniony spadek  w c a ło śc i p rzyznanym  zostan ie .

K raków  dnia 24gn c z e rw ca  1853 r.
( 2 - 3 )  X . A. W oln iew ioz, S . P. — W. K orczyńsk i.

N. 8 6 4 . C. K. TRYBUNAŁ (6 4 9 )
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

W z y w a  w szy stk ich  p re ten sy e  do T o m asza  L e sz c z y ń sk ie g o , by­
łe g o  w oźnego S ąd u  P o k o ju , z ty tu łu  jeg o  u rzędow an ia  m ieć m o­
gący , h ,  aby z takow em i w prze  .ią?u  trz e c h  m iesięoy do c- k. 
T ry b u n a łu  z g ło s ili s ię ,  w przeciw nym  b o w i e m  r a z i e  k a u e y o  z a  
nim z ło żo n a  z g ła s z a ją -e m u  się  M ojżeszow i K oszesow i po up ły w ie  
pow yższego  to rm inu  w V iłunit KOMtanie. — KrftkÓW 22 llltC^O 1 8i)3,
(3 3  P rezes c. k. Trybunału M a je r . — Z .sek . W .P łu n ozyń sk i.

N. 3625. CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ (662)
W ielk iego  K s ię s tw a  K ra k o w sk ieg o .

W  m yśl a r t .  13 ust. hyp. z roku  1844, po w y s łu c h an iu  w niosku  
P ro k u ra to ra , w zy w a w szy stk ich  m ająoycii p raw a  do spadku  po śp. 
K arolin ie M oraw ieckie j p o z o s ta łe g o , sk ła d a ją c e g o  się  z ru chom o- 
śo i, tudzież  z po łow y  kam ienioy pod L . 34  w gm . I. po łoźonćj, 
ażeb y  się  do c. k . T r y b u n a ł u  w  te rm in ie  m iesięcy  trz e c h  z g ło s ili, 
po u p ły w ie  bowiem  ta k  z określonego  c z a s u ,  s p a d e k  rzeczo n y  Z g ła ­
sz a jący m  sie  dzieciom : W a c ła w ie ,  E u fe m ii, K ar ło w i , K azim ie­
rzow i i H elenie M oraw ieckim , p r z e z  opiekę sw ą  d z ia ła ją c y m , p rz y ­
znanym  będzie. — K raków  dnia 13go cze rw ca  1853 r .
( 2 - 3 )  S ęd z ia  p rez. A. K a rw a c k i .—  Z . se k r. W . P ło nczyń?k i.

In § e ra ty .
W ezw anie do przedpłaty.

Od iniosiąca m arca h. r. w ychodzi znow u C ieszy n ie :

GWIAZDKA CUSZTNSKA
i Pism o d l a  zab aw y , nauk i p rzem y słu  — r „z n a  tydzień  co so ­

botę, nu a rk u sz u . C eoa z p rz e se lk ą  pocztow ą c a ła ro c z n ia  5 z ł r .  40 k r. 
p ó łroozn ia  2  z ł r .  50 k r . —  M o ż n a  je szcze  nabyć N um era o d  po- 
ozątku  b. r. — C ena od m arca  do końca g rudn ia  4 z ł r .  30  k r. mk.

C ieszyn  dnia 26 czerw ca  1853 roku.
(6 8 9 -2 - 3 )  O d p o w i e d z i a l n y  re d a k to r  P. Stalmach.

T » u d p '8 »ni d z ie rżaw cy  hu ty  w Ja w o rzn iu  w ybudow anej m ają  z a ­
sz c z y t zaw iadom ić S zan o w n ą  P ubliczność , iż z a ło ż y li  s k ła d  w y ­
robów  sw oich  a  mianowioio ,

Szyb i różnego szkła
w  kam ienicy  W . B entkow skiego Pr*y u lic j F lo ry a ń sk id j p o d L 5 ! 7  
S k ła d  tak o w y  w  P t m i e d / l i i l h l  i W t o r k i  każdego tygodnia  
o tw arty m  b ęd z ie , i w  te  dui w sz  k i e  w yroby  po oenaeh f a b ry -  
oznych sp rz e d a w a n e , tudzież o bsta lunk i do w ykonania  p rzy jm o w a­
ne będą. Kuznitaki etc. .)/. Schafer. (6 3 8 -3 )

S P O S T i i f - E Ź E N U  J 5 E T E O B O Ł O f l I C Z K K .

Stan baromet. 
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sprowad*. do
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w e L w ow ie
z a o p a trz y ł się p rz e z  n a jśw ieższe  k u p n a  z fa b ry k  fran c u sk ich  i a n ­
g ie lsk ic h  w  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły :  p e r k a l ik i ,  b a t y s t y ,  J a ~  
c o n a ts ,  m u s z l in k i ,  V e r sa lin e s  B a reg es , m a te r y e  w e t -  
in a n e  w  obfitym  w yb o rze , d y w a n y  (k o b ie rc e )  ró ż n ć j w ie lk o śc i 
w  n a jce ln ie jszy ch  g a tu n k a c h , c h u s tk i  f u la r o w e  (C o h ra s)  i 
f u la r y  n a  su k n ie  p raw d ziw e  in d y jsk ie , k a m iz e lk i  ró żn eg o  
r o d z a ju ,  m a te r y e  ln ia n e  i  b a w e łn ia n e  a n g ie ls k ie  n a  
sp o d n ie ,  s z a l e , c h u s tk i  i  b r o s z k i  ta k  d ru k o w an e  ja k o  z a ra ­
b ia n e  (w y sz c z e g ó ln ia ją  się  p rz e z  z u p e łn ą  im itacy ę  tu re c k ic h ) , b a ­
t y s t y  p r a w d z iw e  n ic ia n e  ró ż n ć j sz e ro k o śc i, i  ta k o w e  c h u ­
s te c z k i  z  W a le n c y i ,  m a te r y e  je d w a b n e  m ed y o lań sk ie  i 
f ra n c u sk ie  w  ró żn y ch  g a tu n k a c h  (osob liw ie  u lu b io n e  p o u lt  de  
s o is  w  d ro b n e  p aseczk i i k ra te c z k i)  p ł ó t n a , b ie l iz n e  s t o ł o -  
w a ,  r ę c z n ik i  i  c h u s tk i  p łó c ie n n e  b ia łe  i ko lo ro w e p o d  za ­
ręczen iem , że czysto  ln ian e  są , c h u s t  k i  m ę z k ie  n a  s z y j ę ,  p o ń ­
c zo c h y  i  s z k a r p e tk i  s a k s o ń s k ie ,  f ir a n k i  g ła d k ie  , h a fto ­
w ane i s ia tkow ane, m o h li, p e r k a te ,  k a r to n y , ta r la ta n y ,  o r -  
g a n ty n y  b ia łe  i ko lo ro w e, p y t le  do  m ły n ó w  w  n a jc ień szy ch  g a ­
tu n k a c h , p o k r y c ia  n a  m e b le ,  t j .  p e r k a le  a n g ie ls k ie  i  m a ­
te r y e  w e łn ia n e  (L a s tin g  im p r im ć ) , m a te r y e  w e łn ia n e  i  
j e d w a b n e  w  p e rsk im  g u śc ie  n a  sz la fro k i m ęsk ie , k a p y  n a  łó ż k a ,  
a k s a m i ty  f r a n c u s k ie  w  ró żn y ch  g a tu n k a c h  i k o lo ra c h , z a ­
c z ę te  h a f ty  w sze lk ieg o  w yb o ru , w łó c z k ę  p r a w d z iw a  b e r ­
l iń s k ą ,  b a w e łn ę  w  n a jlep szy m  g a tu n k u  fa b ry k i P o tte n d o rfe r . 
K a p e lu s z e  s ło m k o w e  g ła d k ie  i a jo u r, s ło ń c o -  i  d e s z c z o -  
ch ro n y, p e r f  u m y  i  m y d e łk a  p a c h n ą c e , w o d ę  p r a w d z i -  
w ą  k o lo ń s k ą , je d w a b ie  i  n ic i  p raw d ziw e  m aszynow e do 
szycia .

P ró c z  w y szczeg ó ln io n y ch  a r ty k u łó w , k tó re  n a  s z tu k i , ło k c ie , 
tu z in y , h u r te m  lu b  częściow o po  cenach  u m ia rk o w an y ch  sp rz e d a je , 
j e s t  za o p a trz o n y  je sz c z e  w  ró ż n e  in n e  to w ary , k tó re  do  je g o  z a ­
k re su  n a le ż ą .

U częszcza  n a  ja rm a rk i  w U ł R § z k O W C i l C l l  i b ę d z ie  m ia ł 
w ty m  ro k u  sw ój m ag azy n  w  now o-w ybudow anym  g m ach u  n a p rz e ­
ciw  3 cu k ie rn i, p o d  f i rm ą :

Bazar Tadeusza Uziębło,
g d z ie  d la  zu p e łn ó j w ygody  k u p u ją c y c h  i p ręd k ió j sp rz e d a ż y , po 
s t a ł y c l t  c e i i a c l m  sp rz e d a w a ć  b ęd z ie .

Uwiadomienie Dentysty.
O ddalając się  z K rak o w a n a  caas nieoznaczony, u p raszam  n a ju ­
przejm iej osoby , k tó re  ch cą  k o rz y s ta ć  z m ej sz tu k i, aby o ile mo­
żna na jsp ie szn ie j do mnie s ię  z g ło s i ły , i zaw iadam iam  za razem , 
żem  n o s y  g a t u n e k  n n ą l e l s h l r h ,  ł r a i i c u g k l c h  i a m e r y -  
k a i i B k l e l i  e m a l i o w a n y c h  z ę b ó w  o tr* v m a ł, k tó re , f i k  
pojedynczo ja k o  też  w c a łą  lub w p ó ł szczęk i bez najm niejszego  
bólu, w ed łu g  nujnow szej am ery k ań sk ie j m etody osadzam . Z arazem  
o trzy m ałem  ta k ż e  n a jlep szą  w o a łe j F ra n e y i i N iem czech w y p ró ­
bow aną k o m p o z y e y ą  d o  p l o m b o w a n i a ,  k tó rą  to w il­
go tn ą  w próżnią z ę b t bez n ajm n ie jszego  bólu w ło ż y w sz y , ta ż  pó- 
źnidj zupełn ie  tw ard n ie je . — N adto podejm uję s ię  w szelk ich  ope- 
rao y j w u stach  i zęb ó w , poleoająo zarazem  znajom y mój na  d z ią ­
s ł a  i z e b y  bardzo sk u te czn y  p roszek .

M o je  p r z y b y c ie  z  p o w r o te m  w  ty m  s a m y m  D z ie n ­
n ik u  o g r o s z o n d m  b ę d z ie .  j r .  s .  r j l i e l y ,  d en ty s ta . 
( 4 5 2 -8 )  U lica S ła w k o w sk a  n ap rzeciw ko  Hot lu K m itza N. 377

P odpisany  zaw iad am ia  S zan o w n ą  P ub liczn o ść , iż w m iodosytni 
Jego pod L . 222  w gm . I I  p rzy  rogu  u licy  F ran c iszk ań sk ió J i G ro d z- 

k ićj dostać możn ^

MIODU UKRAIŃSKIEGO,
znów św ieżo w y ro b io n eg o , — w do k o n a ły o h  g a tn n k a o h , — po 
cenach zniżonych , — a m ian o w ic ie :

K w ate rk a  g ro s iy  poi. 7 cr.yli k r . 3 1/ .
P ó łk w a r ty  „  „  14 — „  7.
K w arta  „  „ 28  — „ 1 4 .

G arnico z ło ty ch  poi. 3  g ro sz y  22 oayli a r .  56.
Miód g ruby  ( m a s s a )  k w a r ta  z ło ty o h  poi. 2 c i t l i  k r. 3 0 . 

Bu te lk a  tak ieg o ż  op ieczętow ana z ło ty c h  poi. 1 g r . 18 czy li k r .  24 .
Dla ży czą cy ch  sobie Je s t u rząd zo n y  osobny pokoik. 

( 5 1 7 -5 - 6 )__________________________  Franciszek Wichlor.

W  ftlorze c. k. T ow arzystw a gospo­
darczo -  ro ln iczego  krakow sk iego

zn a jd u je  się do  sp rz e d a n ia

4 ro -k o n n a  p rz e n o śn a , w y ro b u  p . Eliasiewicza z  T a rn o w a . M ło - 
c a rn ia  ta , w e d łu g  czyn ionych  p ró b  n a  w y staw ie  T a rn o w sk ió j , w y- 
m łaca  n a  g o d z in ę  o d  3 do 4 kop  ozim ego  z b o ż a ; —  n a  w ystaw ie  
zaś K ra k o w sk ić j w  d n iu  15  czerw ca  b . r .  o trz y m a ł za  n ią  p. E lia -  
siew icz  p u b lic z n ą  pochw ałę .

W sz e lk ie  zam ó w ien ia  ta k  n a  m ło c a rn ie  4 ro -k o n n e  ja k o  
i  p a ro k o n n e , p rz y jm u ją  się  w  B ió rz e  T o w a rz . gosp . ro i. k ra k . p r z y  
u licy  Szew skić j N . 3 3 5 /6 . ( 6 6 1 - 3 )

c y r k T b e r a n k a
w  k tó ry m  p rzed staw ien ie  daw ane będzie 
codziennie z odm iennym  program em . P o ­
czą tek  o godzinie 7 % . (6 6 8 -1 )

  Circus v. E. Bcranek
alltag lich e  V o rste lm o g  m it y e ran d ertem  P ro g ra m . A nfaug  7 '/ ,  U hr.

w  D s u a * a s j  C a u u s u A s w o j b  C u n d t a a ,  * t . r * % d a e 4  d r u k a r n i .


